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być dokładniej opracowany i przygotowany przez najbardziej do tego po-
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Papież ektem swej nojwyższej woli przeciął dolszą dyskusję so-

borową nad pierwszym pośród siedmiu punktów przygotowanych przez Ecm”
ję teologiczną, "Pismo gw. i tradyeja", i zarządziłnowe opracomanie
mału przez specjalnie ad hoc wyłonione cisło, złożone z Kardynałów w
dzących w składKomisji teologicznej i Sekreteriatu dla jedności chrześ-
cijan. W ten sposób Ojciec 6w., z właściwym sobie zmysłem praktycznym
zapobiegł nedmiemmomu przedłuśsniu się dyskusji nad tematem, ktory mosge

  

    

 

wołane grono fachowców na podstawie wskazówek wyłonionych w dyskusji.
Zapobiega to czasowemu zestojowi prac soborowych, które od piątku bic-
żącego tygodnia zwrócą się ku tematowi innemu: radio, telewizja, kino.
Sobór wróci do obrad nad tematem "Pismo 6w. i tredycja" na swojej sesji
majowej 31963 roku, na podstawie opracowenia, przygotowanego w międzycza«
się przez nowoutworzoną komisję.

"Sobór_usiętu w. obrone. przez komunistów" -Sob igty. DE2GE. w

 

* Naczelny redaktor "Osservatore Romano" R. lanzini, polemizuje v 3
swojej rubryce z senatorem komunistycznym 4, Donini, który oświadczył
niedawno, że komuniści oceniają dodatnio i popierajź zwrot, jeki w
związku z Soborem przygotowuje wysoka hicrarchia kościelna w strukturze

5
i życiu Kościoła. a &

lengini wykezuje, że komuniści, w ślepej uliczce materiolizau
historycznego, nic nie rozumieją z życia i celów Kościoła. Rozumieją je- fg
dynię fakty: fakty jednak mówią, że Kościoła nie można zniszczyć - dowo-
dem kraje za żelazną kurtyną - nie można też powstrzymeć jego zwycięs-
kicgo pochodu. Komuniści, wyczerpujący się zowsze w taktyce, szukają d
lekarstwa ue "współżyciu" marksizmu z wiarą i w wykorzystaniu dla s
celów stosunków między komunizmem a katolicyzmem; tomu służyć mają t. ms, 734
katolicy postępowi. Komuniści nie rozumieją nstomiast i srogomict nie _ -
sq w stonie, ze "nowość" w Kościele polega dziś na mocy apostolskiej - 2
Jana XXIII: wchodzą więc w gre cele i zadania nadprayrodzone, a nie fad- +
ne liczenie się z czasem w źlo pojętym sensie historycznym. Komuniści,
by mó@ mówić o "zwrocie" w Kościele, powinni by wygść z okropnych zoul- £
ków marksistowskiego myślenis. A poza tym: szanować noprowdę wolności f
naturoine i rgkojmic spotecane; ktore sq torunkiem rosvoju życia reli- i
gi jnego. i z -
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Dramatyegne deklaracja

"Giornale d'Italia" s 21 istopade umieszcza na drugiej stro-
nię wielką fotografię piętnasju biskupów greócko-kałolickich /gazeta ok. -
reélo ich jako biskupów ukrsińskich/, obecnych na II Soborze VWstykańs-
kim, aponiżej daje artykuł podpisany przez F. Pucci, który zoczyna się
od słów: "podniósł się głos, który przełamuje obecne nostawlenic Sobo- #.
ru". "Doszedł naszych rąk Gokument ogromme) wogl: jest to zbiorowa dek
leracja 15 orcybiskupów i biskupów obreqdku
rezydujących w Europie, Ameryce i Austrolii, którzy biorą vdsist w pro->
cach Soboru". i% È

Artykuł podcje naz:
spowodu Soboru, pi
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obecność obserwetorów moskiewskich a przemilczającej nieobecność Netro-
polity Slipyje.

W arugie} ezegéci sweJj zbiorowej deklaracji, biskupi przechodzą

do oskarzenia komunizmu raqdsgcego RosJja i Patriarchatu moskiewskicego.
Przypominają, jak Patriarchat ten przejął siedziby i jurysdykcję urię-

zionych w Polsce biskupów grecko-katolickich, przywłeszczył sobic 4440

cerkwi, zmuszeł księży do apostazji wbrew wszelkim prawom Boskim i ludz-

kim - a mógł to zrobić tylko jako porolne nrrzędzie władzy Świeckiej,

któro ma jeden cel wobec religii: zniszczyć, "Dlatego właśnie wysłanie

obserwatorów Moskwy na Sobór pozbawione jest charakteru religijnego i

kościelnego, a stanowi pociągnięcie zatrute przez motywy nie mające nic
wspólnego z religią".

Deklarecja formułuje następnie postulaty, których spełnienie

mogłoby nadać "chrześcijańską szczerość" obecności obserwatorów Moskwy

a równocześnie uspokoić obawy i zamieszenie, wywołane uśród wiernych

ich obconością. -

.Oto te postulaty: uwolnienie letropolity Slipyja i biskupéw ob-

rządku wschodniego, przez komunistów, zwrot siedzib bisku-

pich i przywkaszczonych kościołów, zsprzestanie propagandy i praymusze-

nia do apostasji, uznanie prawowitego istnienia Kościoła grecko-ketolic-

kicgo. +

Wi ten sposób" - pisze dolej "Giornale d'Italie" .- "obecności ob-

serwstorów Moskwy zostonieprzywrócone właściwe oblicze a cierpienia

"wielkiego nicobeonego !", Hetropolity Slinyja,strumig łatwe entuzjazmy,

które ta obecność wywołała", f

Dziennik przypomina, że Metropolita Slipyj odrzucił niedawno pró-

Ęy'pc-djęte przez rząd sowiecki by wciągnąć go na drogę apostazji, poczym
ończy:

3 Maki może być skutek deklarscji 15 biskupów trudno dziś przewi-
dzieć. Zobaczymy, jaka będzie reakcja obserwotorów i samego Patriarchatu
moskiewskiego"..... "Ten zimny tusz będzie pożyteczny, o ile posłuży do
należnego wyjeśnienia obustronnych pozycji "..... -
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